


Zarys m u ta  prawnych oürnictwa w Polsce
po koniec XVI wieku.

(Ciąg dalszy).

III.

Pod względem szczegółów  struk tu ry  praw nej kopalnictw a 
tej epoki, m usim y z n a tu ry  rzeczy odróżnić od siebie żupy solne, 
k tóre — z małymi wyjątkam i — pozostały  w łasnością m onopolow ą 
skarbu  królew skiego,—z drugiej zaś strony  żupy kruszcowe, które, 
zwłaszcza w  dobrach stołow ych królew skich i biskupich, w pewnej 
m ierze oparte  były na zasadzie praw nej, do wolności górniczej po­
dobnej i z tej też przyczyny pew ne odrębne cechy -'wykazują.

Co do żup solnych, stanow ią one w swej przeważającej czę­
ści w łasność skarbu królew skiego. Znajdujem y w praw dzie i p ry ­
w atne żupy solne, pow stałe czy to za szczególnym  przywilejem  kró­
lewskim , czy też w pryw atnych  dobrach szlacheckich po obaleniu 
zasady regałowej; atoli w  produkcyi soli nie odegrały  one w Pol­
sce w iększego znaczenia, tak iż zasadę królew skiego m onopolu 
so ln e g o 1) m ożna przyjąć za regułę.

') D o królew skich  żup solnych należą żupy w ojew ód ztw a krakow skiego  
w  W ieliczce, Bochni, w yeksp loatow ane w cześn ie  żupy w  Sydzin ie, Ł apczycy, 
Babicy i K ojanow ie, jakoteż bogate żupy i w arzeln ie  soli na R usi C zerw onej, 
jak  w  ekonom ii Samborskiej (w  Starejsoli, M odrzyczu, K otowie, N akojowie, 
S p ryn ce i t. d.), w  ekonom ii drohobyckiej (D rohobyczu, Stebniku, T ruskaw cu, 
Solcu ), w  starostw ie halickiem  (w  K ałuszu, P etrance, K rasnej, M arkowie, Mo- 
łotkow ej, M aniawie i t. d.). P or. Ł a b ę c k i e g o :  D aw ne żupy i żupnicy  
w  P olsce, w  Bibi. W arsz. R. 1846 t. I, str. 250.

W niektórych m iejscow ościach  na Rusi C zerw onej, dzięki op iece  królów  
polskich, jak Kazimierza W . i W ładysław a Jagiełły , powstają około źródeł 
i w arzelni solnych, bogate i ludne miasta górnicze, jak  D rohobycz, przez Ka­
zim ierza W ie lk ieg o  do rzędu w olnych m iast królew skich  podniesiony (por.
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O rganizacyę żup królew skich przedstaw ia nam  poraź pierw ­
szy ordynacya Kazimierza W ie lk ieg o 1) w ydana w r. 1368 dla żupy 
wielickiej i bocheńskiej, na podstaw ie zebranych przez specyalną 

'kom isyę królew ską zwyczajów praw nych tych m iejscow ości górni­
czych 2).

W  m yśl ordynacyi Kazimierza sto ją na czele żup żupnicy, 
którym  król pow ierza urząd bądź to do rąk w iernych (ad m anus 
fideles) bądź też im urząd sprzedaje za roczną z żup opłacać się 
m ającą stałą  tenutę, k tó ra  w czasach Kazim ierza w ynosiła 18,000 
grzyw ien za żupnikostw o krakow skie. Żupnik, ustanow iony do rąk 
wiernych, prow adził zarząd kopalń na rachunek króla, za niektóre 
atoli w ydatki, zwłaszcza połączone z w yróbką soli, k tórą w myśl 
przyw ilejów  królew skich dostarczano klasztorom , szlachcie i t. d., 
z gó ry  zostaje oznaczona kw ota maksym alna, tak , że żupnik wyż- 
sz3?mi wydatkam i skarbu  królew skiego obciążać nie może.

Żadnem u żupnikow i, ani też jego  służbie nie wolno się tru ­
dnić bezpośrednią sprzedażą soli w przeznaczonym  na to składzie 
w Krakow ie, ani wywozić soli w dalsze m iejscow  ości, lecz ma ją  
sprzedaw ać m ieszczanom  wielickim i bocheńskim , którym  przysłu­
guje praw o dalszej sprzedaży i wyw ożenia soli w prost do konsu­
m entów.

Żupnicy płacą rębaczom  soli za każdy w yrobiony przez nich 
bałw an soli (bancum salis) z góry ustalone kw oty, sprzedają zaś 
sól po wyższej, rów nież ustalonej cenie, w W ieliczce, a zwłaszcza 
w Bochni, gdzie w yrób był uciążliwszy, więc i cena wyższa. Dy- 
ferencya ceny stanow i zarobek żupnika, względnie skarbu kró­
lewskiego. Sól, przeznaczoną za granicę, a mianowicie na W ęgry  
i ziemię spizką, sprzedaje się taniej. Kupiec atoli, k tóryby sól, prze­
znaczoną zagranicę i dlatego taniej zakupioną, sprzedał w gran i­
cach kraju, podlega karze, a jego  tow ar, wraz z końmi do przew ozu 
użytym i, ulega konfiskacie.

Żupnicy w ydają sól, zapisaną przez królów  na cele pobożne, 
bez obciążania tymi wydatkam i skarbu. W ypłacają rokrocznie ka­
pitule krakow skiej i gnieźnieńskiej po sto grzyw ien, jakoteż wy-

Feliksa G o n t k i e w i c z a  rzecz o kościele drohobyckim (w Sprawozd. gimn. 
drohob.) i nieco odmienne zdanie P r o  m i ń s k i e g o  w jego niewydanej mo­
nografii Drohobycza (manuskrypt w archiwum miasta Drohobycza).

*) Joan. V incen. B a n d t k i e: Jus Polonicum . Str. 174.
2) „Dominus rex Casim irus nihil fecit in regestro  addere, sive m inuere, 

sed  fecit regestrum  conscribere, et om nes consvetu d in es d iligenter antiquas 
perpetue notare, prout antiqui zupparii... tenuerunt". B a n d t k i e ,  str. 17f>.
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dają sól w yrobioną szeregow i osób i instytucyj, swemi prawami 
do poboru  pew nych kw ot lub produktu  solnego obciążających 
stale żupę, tak  że żupnik, obejm ując w dzierżawę żupę, obejm ował 
ją  w raz z wszystkim i obciążającymi ciężaram i realnym i, zaczem 
nie m ógł ich zaliczać królow i, lecz w ypełniał je, jako  sw ą pow in­
ność czasow ego dzierżyciela żupy 1).

Królowie n ietylko ustanaw iają na rzecz biskupów , kapituł, 
zasłużonych urzędników  i uczonych zapisy na dochodach żup, do 
poboru stałych kw ot lub soli, lecz nadto nadają szeregowi osób 
sam oistne praw o bezpłatnego w yrębu soli, lub jej w yw arzania 
w  żupach królewskich. Takim  już je s t przywilej Bolesława Chro­
brego na rzecz k lasztoru tynieckiego, zatw ierdzony przez kar­
dynała Idziegoa). P rzyw ileje odnośne albo nadają  oznaczoną 
ilość w arów , panwi w w arzelniach, lub kram ów  solnych 8), albo 
też pozw alają obdarzonym  w yrębyw ać w prost w  żupach sól 
dla siebie, przy  pom ocy pew nej oznaczonej ilości otroków . R ze­
czone praw o w yrębu wraz z otrokam i staje się przedm iotem  ma­
jątkow ym , wolno i odpłatnie pozbywalnym , jak  św iadczą potw ier­
dzane przez królów  tranzakeye 4). W  czasach ordynacyi Kazimie­
rza W ielkiego, o troków  pracujących w W ieliczce i Bochni na ra ­
chunek upraw nionych osób pryw atnych, było sześćdziesięciu5). 
U praw nionych do w yrębu zwano kopaczam i (sectores) lub stolni­
kami 6). Stolnikom  w olno było w yrębyw ać sól jedynie  w  czasie 
od św. M arcina do Św iąt Zielonych, a jedynie w  razie potrzeby 
wolno było w yrębyw ać od św. Michała. S to ln icy  podlegali żupni­
kowi i tegoż pom ocnikowi, sz ty g aro w i7). Liczba upraw nionych do 
bezpośredniej eksploatacyi w  żupach królewskich w zrastała ciągle, 
tak  że z końcem  panow ania Zygm unta A ugusta było ich 121 w W ie­
liczce, zaś 115 w Bochni. Z czasem atoli zniesioną została ta ucią­
żliwa dla zarządu żupy bezpośrednia eksploatacya soli przez osoby 
pryw atne, a zamieniono ją  na  stałe ilości soli, przez żupę up raw ­
nionym w ydaw ane 8).

*) В a n d t к i e , str. 180.
s) R o s e n b e r g :  Początki górnictw a, str. (w  odbitce) 16.
3) T am że, jak pod 2.
4) Cod. d ip l. Viel. str. 8.
5) В a n  d t  k i e ,  str. 181.
6) N azw ę stolników  w yw odzi Ł a b ę c k i  (D aw ne żupy) od upraw nio­

nych, którzy „w łasnem i parobkam i czyli otrokam i w yręb yw ali sól... jakoby na 
użytek  tylko ich stołu; i ztąd takow i zw ani byli s t o l n i k a m i  (m ensarii vel 
stoln icy) str. 254.

7) B a n d t k i e ,  str. 181.
*) Ł a b ę c k i ,  D aw ne żupy, str. 254.
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Żupnika instaluje w żupie (inthronisat ad Zuppas) podkom o­
rzy krakow ski, otrzym ujący wzamian za to od żupnika 10 g rzy­
wien. Podkom orzem u nie wolno się bezpośrednio mieszać do za­
rządu żupy. Podkom orzem u przysługuje zw ierzchnictw o sądow e 
nad żupami, a raz w  roku przeprow adza w W ieliczce i w Bochni w y­
bór rajców  i „starzeyszych" z pośród kopaczy (seniores sec to res)1).

Do pom ocy żupnika ustanow iono szereg funkcyonaryuszy sol­
nych, jak  podżupek, bachm istrz (m agister m ontium )2), sztygarzy, 
pisarz żupny, ważnik, strażnik  czyli kom ornik solny i t. d. Po­
wyższych oficyalistów, jako też służbę kopalnianą, utrzym uje żupnik.

Stosunki praw ne żup solnych, stw ierdzone w ordynacyi z r. 
1368, utrzym ują się i w  następnych wiekach i ulegają jedyn ie  dal­
szemu zróżniczkowaniu, odpow iadającem u rozw ojow i kopalnictw a. 
Rozwija się zwłaszcza jedna  instytucya, początkam i swemi tkw iąca 
jeszcze w  epoce Piastow skiej, ą m ianowicie sprzedaż t. zw. soli 
suchedniowej, po cenach niższych od kosztów  produkcyi.

W  ordynacyi z r. 1368 b y ł— jak  podnieśliśm y—ustanow iony 
dla żupników  przym us sprzedaży soli po z góry oznaczonej cenie. 
Z biegiem czasu atoli cena ta  nie odpow iadała faktycznym sto­
sunkom  ówczesnym, w obec czego m usiała z na tu ry  rzeczy uledz 
podwyższeniu. Przeciw  tem u pow staje atoli szlachta, k tó ra  też na 
sejm ie w Nieszawie i O poce r. 1454 w ym ogła na królu  Kazimie­
rzu Jagiellończyku, że tenże szlachcie krakow skiej, sandom ierskiej 
i lubelskiej przyznał praw o zakupyw ania na w łasne potrzeby soli, 
po cenie ustanow ionej jeszcze w ordynacyi z r. 1368. Przywilej 
ten  rozciągnięto następnie na całą szlachtę, a jakkolw iek z biegiem 
czasu ceny tej soli nieco podnoszono, była ona jednak zawsze tak 
nizką, że nie odpow iadała naw et faktycznym  kosztom  produkcyi. 
Po rzeczoną sól przyjeżdżała szlachta w Suchedni do żup, zkąd 
też dostarczano uprzyw ilejow anej szlachcie sól, suchedniow ą na­
zw a n ą 3). Sól otrzym yw ała szlachta w m iarę posiadanej przez sie­
bie ziemi. Jest to insty tucya w yjątkow a, nieznana żadnem u z ówcze­
snych ustaw odaw stw  górniczych.

Jak już podniesiono, stosunki w żupach so k a c h  utrzym ują 
w praw dzie z dalszym biegiem  wieków swe isto tne cechy, ulegają 
jednak  daleko idącem u zróżniczkow aniu. Odnosi się to zwłaszcza 
do stosunków  robotniczych. Przechow ane w rękopisach lustracye

0  B a n d t k i e ,  str. 181, Ł a b ę c k i :  D aw ne żu p y , str. 252.
Ó Bachm istrz kieruje techniczną stroną robót i pob iera  ztąd od pod le­

g łych  sobie górn ików  o p ła tę , toporow em  (ius bipenni) zw aną, od podw ójnego  
oskardu (bipenne), którym pracow ano.

J) Ł a b ę c k i :  D aw ne żupy, str. 255.



żup  solnych w  wieku XV I i p ó źn ie j1), wskazują, że w  żupach sol­
nych istniał daleko przeprow adzony podział pracy, k tóry  w  następ­
stw ie sprow adził za sobą pow stanie rozm aitych kategoryi robo­
tniczych 2), jak  kopaczy i kruszaków , w yrębujących sól, walaczy, 
którzy gotow e bałw any soli odwalali (odtaczali) z m iejsca odbu­
dow y ku szybowi, beczkow ych dolnych, którzy sól do beczek sy­
pali, ubijali ją  i pod  szyb wynosili, wozaków, odwożących drobne 
kaw ały soli taczkami do kom ory podszybow ej, kieratow ych i ko- 
m orow ych, obsługujących kierat, wodnych, czerpiących solankę 
i odwożących ją do warzelni i t. d.

Na czele robotników  stoją „starzeysi“, k tórych posiada każda 
kategorya robotników . Na czoło całej rzeszy robotniczej wybijają 
się starzeysi kopaczy i kruszaków , jako  zastępcy najstarszych i naj­
bardziej doświadczonych g ó rn ik ó w 3).

Robotnicy otrzym ują w ynagrodzenie w edle taryf szczegóło­
wych, dla każdej kategoryi robotników  ułożonych. P r z y  u ł o ż e ­
n i u  t a r y f  w s p ó ł d z i a ł a j ą  t a k ż e  s t a r z e y s i ,  j a k o  z a ­
s t ę p c y  r o b o t n i k ó w  i imieniem tychże w espół z urzędnikam i 
królew skim i podpisują taryfy, jako  um owy dw ustronne.

Robotnicy obowiązani są do posłuszeństw a w obec urzędni­
ków  górnych, którym  przysługuje praw o karania opornych i nie­
posłusznych. Rów nież karam i obłożono uszkadzanie rozm yślne 
bałw anów . O dnośny ustęp  z ogłoszonej przez p. P iestraka Księgi 
lustracyjnej, stanow i, że „gdyby który  z nich (robotników ) szkodę 
w  opraw ie (bałwana) um yślnie uczynił, takow ego wolno będzie 
urzędnikow i na miejscu skarać, albo do w ięzienia urzędowi oddać, 
zatrzym aw szy jeg o  nad górą. A  gdzieby się takow y znalazł mię­
dzy wallaczami i inny—robotnikiem  nieposłusznym , albo też inszych 
od  posłuszeństw a odwodził, takow y ma być oddalony od roboty, 
tak  dolnej, jako  i górnej, do której nie ma być przyjm ow any, ażby 
sobie pp. urzędników  starszych przejednał; a pokazałoby się to 
i drugi raz na takow ego, ted y  nietylko oddaleniem  z robo ty  ma 
być pokarany, ale też wiecznemi czasy jako  buntow nik z m iasta 
w y trąbiony" 4).

*) R zeczon e księgi lustracyjne W ieliczk i znajdują się w śród rękopisów  
O ssolineum  w e L w ow ie , jak oteż Akadem ii um iejętności i B iblioteki uniw ersytetu  
jag ie ll. w  K rakow ie. Jedną z ksiąg lustracyjnych opracow ał zasłużony w  lite­
raturze górniczej p. Feliks P i  e s  t r a k  w  sw ej pracy p. t.: D aw n e zapiski 
■o w ielick iej kopalni soli

*) P  i e s t r a k, str. 4 i nast. Ł a b ę c k i :  D aw ne żupy, str. 260.
3) P i e s t r a k, str. 17.
*) T e n ż e ,  str. 12.

2 3 f j  ZA R Y S URZĄDZEŃ P R A W N Y C H  G Ó R N IC T W A  W  P O L S C E .
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Żupa jednak  nietylko karze, ale i opatruje robotnika. W  cza­
sie choroby ma żupa żywić chorego robotnika i udzielać m u w spar­
cia w  kwocie 1 złp., w razie zaś dłuższej choroby w spierać go 
sztuką soli. W  ten sposób ubezpieczony je s t robotnik na w ypa­
dek choroby, w odnośnych zaś przepisach znajdujem y zaczątek 
now oczesnego ustaw odaw stw a socyalnego.

IV.

Podobnie jak  żupy solne, tak i żupy kruszczowe opierają się- 
zasadniczo na królewszczyźnie. O dpada atoli m om ent m onopolu 
królew skiego, dzięki czemu w kopalnictw ie kruszcowem  otw arto  
na ściężaj w rota inicyatyw ie i przedsiębiorczości pryw atnej. P rzed ­
siębiorczość pryw atna w prow adza zaś do kopalnictw a kruszcow ego 
nadzw yczajną ruchliwość, praw dziw e bogactw o tranzakcyi i form 
praw nych, tak że księgi górnicze O lkusza lub S ław kow a stanow ią 
nietylko nieprzebrane źródło dla poznania ówczesnego praw a gór­
niczego, ale i cenne m ateryały  dla historyi społecznej Polski.

Początki kopalnictw a kruszcowego giną w  pom roce dziejów,, 
a pierw sze wzmianki o nich spotykam y w dokum entach XII w ieku, 
jak  w  przyw ileju papieża Inocentego II z r. 1136 4) i w  przyw ileju 
H enryka Sandom ierskiego z r. 1156 2). Za przestarem  istnieniem  
kopalnictw a kruszcow ego w Polsce, za tem, że już w  pierw szych 
czasach doby historycznej, krom  kopalń soli, posiada Polska ró­
wnież kopalnie żelaza, ołowiu, srebra i złota, za tem, prócz da­
w nych zapisek kronikarskich, przem aw iają odwieczne ślady da­
wnych kopalń, jakoteż żużle po dawnych hutach, zachow ane dotąd 
w zdłuż pasa dolom itów , ciągnącego się od Ząbkowic ku S iew ie­
rzowi 3). Za istnieniem  zaś w  czasach Bolesław a C hrobrego kopalń 
żelaza, ołowiu, srebra i złota przem aw ia rów nież i ta  okoliczność, 
że dochodami z tych kopalń (z wyłączeniem  złota) w yposaża C hro­
bry, za św iadectw em  Długosza, kośc io ły4).

') „...plenarias decim ationes annone, m ellis, f e r r i“ ...„item v illa  ante B i­
tom, que Z uersov dicitus, cum rusticis argenti fossoribus".

P i e k o s i ń s k i ,  M onumenta, str. 29.
') A dicio quoque istis om nibus aurifices m eos in prefata Z agost consi­

stentes
T e n ż e ,  str. 89.
‘) K orneli K o z ł o w s k i :  O przem yśle górniczym  w  dawnej P o lsce .

N ajdaw niejsze ślady górnictw a srebrno-ołow ianego w  P olsce. „W szechświat"  
z r. 1887, str. 294.

') K o z ł o w s k i :  O p rzem yśle górn. w  dawn. P o lsce . Złoto i srebro. 
„W szechświat" z  r. 1882, str. 442.
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Pierw szym  dokum entem , wyłącznie spraw ę górnictw a krusz­
cow ego traktującym , je s t ordynacya górnicza olkuska królowej 
E lżbiety Łokietków ny z r. 1374 1), przyzw alająca mieszczanom olku­
skim , jako też górnikom , zkądkolw iek by też p rzyszli2), trudnie się 
w okręgu jednej mili naokół m iasta O lkusza, poszukiwaniem , w y­
dobyw aniem  i przetapianiem  ołowiu i srebra, a to przez przeciąg 
la t sześciu, z w yraźnem  zastrzeżeniem , że poszukiw anie i odbudo­
w a ma się odbyw ać „juxta m odum  et consuetudinem  prim itus ob­
servatam ", co dowodzi już istnienia poprzedniego kopalnictw a 
kruszcow ego w O lkuszu o w łasnych zwyczajach górniczych, tak 
że w  now ym  przyw ileju wystarczało ogólnikow e powołanie się na 
nie. T ytułem  uznania zwierzchniej w łasności (ratione suprem i do­
mini) zastrzega królow a dla skarbu królew skiego do rąk  żupnika 
dziesięcinę górniczą (olborę, u rbu rę )2), a to w  jedenastej części 
z uzyskanego przez górnika ołow iu i srebra, jako też opłatę w ol­
nego grosza, zw anego freihaller, od każdego cetnara  kruszcu, opłatę 
groszow ego od każdej włóki ziemi królewskiej, dzierżonej przez 
górnika do w łasnego u ż y tk u 3), jako też opłatę groszow ą od każdej

‘) Ł a b ę c k i :  G órnictwo, t. II, str. 124.
P o jęc ie  i nazw a urbury (spolszczonej na olb oręjsą  pochodzenia w ę ­

g i e r s k i e g o ,  jak w ogó le  w ie le  instytucyi górniczych, z prawa w ęgiersk iego  
zaczerpniętych . Z urburą spotykam y się już w  ordynacyi górniczej, dla kopalń  
w ęgiersk ich  K r z e m i e ń c a  (Schem nitz) zatw ierdzonej następnie przez B elę
IV , a z XII w . pochodzącej. Instytucye ordynacyi górniczej Krzemieńca (por. 
W  a g n e ra: Corpus iuris m etallici, str. 163 i nast.) przeszczep ion e rychło z o ­
stały do w sp ó łczesn ego  ustaw odaw stw a górn iczego  innych państw , ileże ordy- 
nacyę k rzem ien iecką  w obcych ustawach górn iczych  nietylko naśladowano, lecz 
niekiedy w prost przepisyw ano. Odnosi się to  zw łaszcza do ordynacyi górn i­
czych  m oraw sko-czeskiej m iejscow ości I g ł a  w y  i kopalń niem ieckich F r y ­
b u r g a  w  Saksonii. T en w p ływ  ustaw odaw stw a górn iczego W ęg ier  na usta­
w odaw stw o górn icze niem ieckie przyznają częśc iow o  niektórzy badacze n ie ­
m ieccy, jak A r n d t  (Zur G eschichte und T heorie  des B ergregals und der 
Bergbaufreiheit. 63—64).

() S ło w a  przyw ileju  „denariorum  liberalium  vulgariter freihaller... de 
uncis abscissis puta haken nominatis" tłóm aczy Ł abęck i (G órnictwo II, 126) 
w  ten sposób, że  „opłatę tę, de unco absciso, składano o d  w y m i a r u  z i e" 
mi ,  c z y l i  p r z e s t r z e n i ,  p o d  k t ó r e j  p o w i e r z c h n i ą  d o z w o l e ­
n i a  k o p a n i a  u d z i e l o n  o “. T łóm aczenie p ow yższe je s t, zdaniem  naszem , 
n iew łaściw e. Od gruntów , których w n ętrze eksploatow ano, opłafcali górn icy  
olborę w  naturze, a nadto groszow e od każdego cetnara kruszcu. O płacanie  
zaś gro szo w eg o  od pow ierzchni gruntu kopalni, by łoby niezrozum iałem , ileże  
p ow ierzch n i tego gruntu, z wyjątku otw oru i jaty szyb ow ej, górnik n ie u ży t­
kow ał zupełn ie. Przyjąć przeto należy, że groszow e, w zm iankow ane w  przy­
w ileju  E lżbiety, opłacali górnicy od gruntów  królew skich, otrzym anych dla
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spraw y, przed sąd żupniczy wytoczonej, po złożeniu powyższych 
opłat, m ogą górnicy, w języku górniczym  gw arkam i zwani, w ydo­
byty przez siebie kruszec dow olnie wywozić w rozm aite części 
kraju, lub i zagranicę.

O rdynacya królow ej E lżbiety stw ierdza więc w  całej pełni 
zasadę królew szczyzny. W idom ym  aktem  uznania królewszczyzny 
ze strony  gw arków  je s t  opłata olbory i groszow ego, jakoteż cza- 
sowość jedynie  ich p raw a (lat 6) jako użytkow ców  (usufructuarii). 
S truk tu ra  praw na zaś tej ordynacyi górniczej,—oparta  na praw ie 
górni czem w ęgierskiem , a zwłaszcza na praw ie węgierskich kopalń 
Krzemieńca, co, pom ijając już i poprzednie oddziaływanie praw a 
w ęgierskiego na praw o polskie, stanie się zupełnie zrozum iałem , 
gdy się zważy, że Elżbieta jest nietylko w ielkorządczynią Polski, 
ale zarazem  i królow ą W ęgier.

P raw o w ęgierskie, łącznie z podobnem  doń czeskiem praw em  
górniczem, oddziaływ a i w dalszym  ciągu na nasze kopalnictw o 
kruszcowe. Uznaje to król Jagiełło, po 'a jąc w  r. 1426 O lkuszo­
wi, gdy mu spłonęły  praw a i przywilej неге, rządzić się p ra ­
wami i zwyczajami górników  węgierskie skich 1). Tenże król
cały zespół górniczy O lkusza, a więc zai ..ozelkich przedsię­
biorców i gw arków , jak  i robotników , w yłącza z pod wszelkich 
sądów  świeckich, a poddaje ich sądow nictw u żupnika, lub tegoż 
zastępcy, zaprzysiężonego podżupka i ław ników  górniczych (scabini

sw ych  rodzin pod upraw ę, celem  uzyskania rolnych produktów , najniezbęd­
niejszych do życia. Za takiem tłóm aczeniem  przem awiają rów nież inne źródła  
górnicze. I tak przy rew izyi dóbr biskupich w  m iejscow ości górniczej Ł agów , 
założonej na gruntach biskupich, a w ięc  i urządzonej analogicznie do m iejsco­
w ości królew skich , spotykam y się z następującem  stw ierdzeniem  stosunków : 
Ł agów  oppidum , Minerae ferrariae; 1-am obtinet Jacobus Duracz, solvit census 
f 19 g. 6. Item tres currus ferri, quidlibet taxatus p er f. 2, faciunt f. 6, prout 
ad praesens venditur. Bonam curam habet m inerae, et rem  fam iliarem  bene  
tractat. Colit duos laneos agri. H ortos habet sufficientes. P ra ta  et pascuum  ad necessi­
ta tem  habet. 2-am obtinet Martinus Glosa, solvit censu s f. 19 g. 6. Item tres cur­
rus ferri, quilibet taxatus per f. 2, faciunt f. 6. H abet bonam  curam m inerae 
et rem oeconom icam  b ene tractat. Colit 2 laneos agri. H ortos habet commodos. P ra ta  
et j m s c i w  su ffic ien tia . Item  habet stagnum et molendidum..." i t. d. (Ex libro: 
R evisio bonorum Episcopatus W lad islav iensis facta anno 1598. M onumenta h i-' 
storica d ioeceseos V ladislaviensis. T. VI, str. 7). W yjątek przytoczony dow odzi 
słuszności naszego  stanowiska pow yższego .

*) „Eo jure, m ore, consuetudine, quibus in aliis regn is v icin is H unga- 
riae et B ohem iae montium m agistri et fossores gaudent et fruuntur, rem oven ­
tes om nia jura et consuetudines universas, quae jus montanicum p ertu rb are  
consueverunt"

Ł a b ę c k i :  G órnictw o, II, 141.



240 ZA R Y S URZĄ D ZE Ń  P R A W N Y C H  G Ó R N IC T W A  W  P O L S C E .

iuris m ontanici) od których w yroku przysługuje odw ołanie się do 
sądu rajców  olkuskich. Rzeczone sądow nictw o żupnicze zatwierdził 
również król Kazimierz Jagiellończyk przyw ilejem  z r. 1485.

Urządzenia praw ne kopalń olkuskich, pow stałe z rozwojem  
kopalń pod w pływ em  orty li ław niczego sądu górniczego i na w zór 
ustaw odaw stw a w ęgierskiego i czeskiego, ubiera w jednolitą  formę 
król Jan O lbrach t w  statucie górniczym , ogłoszonym  po jego  śmierci 
w r. 1505 przez kró la A le k san d ra 1). Król A leksander nadto w  za­
pisie zastaw u kopalń olkuskich na rzecz rajcy krakow skiego, Zay- 
ferta B ethm ana w t r. 1504 2), ustaw ow o streszcza zakres władzy 
żupnika.

W  m yśl s ta tu tu  górniczego króla Jan a  O lbrachta, sądow ni­
ctwo górnicze w ykonyw a żupnik wraz z siedm iom a zaprzysiężonym i 
ławnikam i. Sądow nictw o w ykonyw ać mają rów nom iernie i jednoli­
cie w edług pisanego p raw a  górniczego (secundum  ius montanicum 
scriptum ) tak, że na sądzie górniczym  przed ławnikami ma leżeć 
księga praw a górniczego, celem zapew nienia stałego stosow ania 
praw a wobec w szystkich bez w yjątku. O d w yroku sądu ławniczego, 
można się odw ołać do sądu rajców  olkuskich, a w ostatniej instan- 
cyi do króla.

Żupnik je s t obow iązany na wszelkie żądanie każdego czło­
w ieka udzielić m u licencyi, zwanej także frysztem  (fristh), na  zało­
żenie kopalni, a to w miejscu na to sposobnem , jednakow oż o ile 
to nie ukróca p raw  osoby trzeciej. Frysztu należy udzielić w prze­
strzeni dw udziestu czterech sążni górniczych, zwanych la tram i1). 
G w arek, k tóry  otrzym ał fryszt, bez względu na to, jakiego by był 
stanu, lub zaw odu, w inien jes t odbudow ę górniczą bez przerw y 
prowadzić, czy to bezpośrednio sam, czy też pośrednio przez swych 
kopaczy. Jeśli jednak  odbudow y górniczej zaniedbał przez prze­
ciąg czterech tygodni, wówczas, po upływ ie rzeczonych czterech 
tygodni, m ocen je s t żupnik w mowie będący fryszt nadać innem u. 
G dyby zaś k tó ry  z gw arków , mający jedyn ie  udziały w kopalni,

') T e n ż e ,  II, 196.
J) T e n ż e ,  II, 186.
3) „Non aliter nisi in distantia v iginti quatuor protensuum , vulgari ser ­

m one nuncupato la tr“. Latr odpow iada w sp ó łczesn em u  zagranicznem u lachter, 
od którego też praw dopodobnie etym ologiczn ie  pochodzi. W ed łu g  Ł a b ę ­
c k i e g o :  S łow nika górn iczego  (str. 136) łatrem  jes t „miara kopalniana, za w ie­
rająca 74 stóp , albo 84 cali m iary krajowej; daw ny olkuski m iał łokci olku­
skich  3Vt czyli 78 cali“. Ł atr w ęgiersk i w  K rzem ieńcu rów na się tam tejszym  
m iejskim  trzem  łokciom .
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zaniedbyw ał je  i „był na zawadzie" *) innym  gw arkom , albo?gdyby 
nie dostarczał koni, potrzebnych do p racy  przy kołow rocie,!celem  
w spólnego odw adniania kopalń, lub gdyby nie dostarczał zamko- 
s tó w 2), w ów czas pozostali gw arkow ie m ają um ocow anie królew ­
skie, aby, bez pozwu i wyroku, udziały gw arka opieszałego daro­
wać innemu, k tóryby w ypełnił obowiązki, ciążące na kopalni w  myśl 
ustaw  górniczych.

Co do sposobu prow adzenia robót i uchw alania W3 'datków  
na to, posiadają w spółgw arkow ie sam orząd, a ich uchw ała, czyli 
laùdum  solemne względem  dalszego prow adzenia odbudow y, wzglę­
dem foldruku, t. j. sposobu w ydobycia kruszcu z kopalni, w zglę­
dem potrzebnych koni, zam kostów i t. d., mają moc ustaw y, a żu­
pnik w inien dopilnow ać ich w ykonania pod karą  czternastu  grzy­
wien. Pod  tą sam ą grzyw ną nie wolno gw arkom  przeszkadzać 
w staw ianiu na gruncie kopalnianym  ja t szybow ych, zw anych cawy 
(kawy).

G órnicy w kopalniach zajęci, jak  hutm ani (sztygarzy), smilarze 
(podsztygarzy), zechw eltarze (dozorcy kopalni), łojow nicy (kopacze 
w łojach, t. j. częściach góry), szmelcerzy, płóczkarze, notaryusze 
(pisarze) i inni, m ają być zaprzysiężeni. R otę  przysięgi przepisuje 
żupnik w espół z rajcami.

Sąd  żupnika i ra jc ó w 3) karze popełnienie jakiejkolwiek kra­
dzieży w jacie szybowej, bez względu na to, czy to będzie kradzież 
rudy kruszcowej, czy też nagrom adzonych tam  m ateryałów .

Celem scentralizow ania kontroli i h a n d lu 4), zarów no w ydobyte 
rudy kruszcowe, ja k  i w ybiórkę z warpi z pod O lkusza lub i zkąd 
innąd, wolno w m iarach, nieckach i w  wozach, zw anych włóczbami,

') „Et nocum ento esse , alias na zaw adzie alicui alteri in labore suo" 
(art. Ь).

г) „Zamkost, sym bolum , składka tygodniow a groszków  na w spóln e ro­
boty w  kopalni, stosunkow o do posiadanych firachcenteli uiszczana”. (S łow n ik  
górniczy, str. 330).

3) „Z u p p ^ iu s cum consulibus", — jest w ątp liw em , czy w  m iejsce „con­
sulibus" n ie ma znajdow ać się  słow o  „scabinis", ileże  w  konsekw encyi p op rze­
dnich postanow ień  p oru szon e k w estye  pow inny podlegać juryzdykcyi ław ni­
czego sądu żupniczego.

*) R ów nież jed yn ie  na rynku olkuskim w olno  gw arkom  sprzedaw ać  
żyw ność, zboże „et alias res  v ictuales pro zuppa". K upow anie po drodze pod­
lega  karze czternastu grzyw ien . G w arkow ie z poza O lkusza, przyw ożący  ży ­
w ność i zboże  na targ, w oln i od w szelakich op łat (art. 14 statutu). Postano­
w ien ie n in iejsze pop iera stanowisko, zajęte  przez nas przy ordynacyi królowej 
E lżbiety , że gw arkom  nadawano rów nież grunta pod upraw ę rolną.

P rz e g lą d  H is to ry c z n y . Т .  Х Ш , z . 2. 16
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sprzedaw ać jedynie na wyznaczonern w tym  celu miejscu publi- 
cznem przed bram am i O lkusza, a to pod groźbą konfiskaty kruszcu 
i ukarania gardłem . P od  groźbą tejże kary  nie wolno rów nież ani 
na hutach ani w płóczkach sprzedaw ać kruszcu bez osobnego ze­
zw olenia żupnika. G w arkow ie zaś, którzy nie m ają praw a obyw a­
telstw a lub dom ów w mieście, nie mogą ani kupow ać ani sprze­
dawać kruszcu, z w yjątkiem  tylko, gdy tranzakcyę taką zaw rą z in­
nym gw arkiem  tej samej góry.

S ta tu t stara  się zapobiedz oszukańczym  m anipulacyom , które 
niekiedy uskuteczniają n iektórzy górnicy, czy to aby oszukać in­
nych górników , czy też ze szkodą olbory. Zakazanem  jes t przeto, 
by płóczkarze um awiali z gwarkam i w}magrodzenie za swe roboty 
płóczkarskie w nieckach kruszcu, ileże um ow a taka otw iera pole 
wszelakiem u oszustw u. Przestrzegać należy niniejszego zakazu pod 
karą czternastu grzyw ien. K onfiskatą zaś w szystkich dóbr i gar­
dłem karane je s t wszelkie pokrzyw dzenie olbory, bez względu na 
to, w jaki sposób uskutecznione zostanie, czy że gw arek obcy 
kruszec fałszywie poda za swój, czyli też, że swój pod obcym w y­
prow adzi znakiem. O bow iązek opłaty  olbory ciąży na całym kru­
szcu gw arka. Jeśliby  przeto gw arek olbotyT nie uiścił, a kruszec 
swój, choćby później uzyskany, sprzedał, wów czas ten, kto nabył 
kruszec, obowiązanjr o lborę opłacić, zaś opieszały pod względem 
olbory gw arek, będzie karany  konfiskatą i gardłem .

Do sta tu tu  Jana O lbrachta, składającego się z 14 artykułów , 
dołączył dw a artykuty  król A leksander w  spraw ie udziałów gw a­
reckich osób nieobecnych i sierot. W  myśl przepisów  króla A le­
ksandra, jeśli gw arek jakiegokolw iek stanu lub zaw odu, posiada­
jący  udziały w górach, znajduje się poza granicam i państw a, 
a w nieobecności w spółgw arka odbudow ę kopalni dalej się pro­
wadzi, wówczas rajcy olkuscy, pod sw ą przysięgą oznaczą i stw ier­
dzą słuszną i odpow iednią w artość udziałów  gw arka nieobecnego. 
Pozostali gw arkow ie, którzy udziały rzeczone otrzym ają i w łasnym  
sum ptem  odbudują, w zm iankow aną cenę z pierw szego kruszcu w y­
dobytego otrzym aną, w urzędzie miejskim złożą i tamże kw ota ta 
tak długo leżeć będzie, aż po nią zgłosi się nieobecny gw arek 
po swym  powrocie, lub rodzina jego. W  podobny sposób postąpi 
się, jeśli po śmierci gw arka pozostaną nieletnie sieroty, zaś opieka 
ich nie będzie w stanie odbudow y nadal prowadzić.

S ta tu t Jana O lbrachta, w raz z poprzedzającym i go przyw ile­
jam i górniczymi, kładzie podw alinę pod organizacyę praw ną gór 
olkuskich i pod dalszy rozwój urządzeń praw nych tych gór, dzięki 
przyznaniu laudom  gwareckim  mocy ustaw y. Rozwija się przeto



dalej praw o gór olkuskich w granicach, wskazanych przez potrzeby 
zj’cia i rozwój kopalnictw a, oraz przekształca się w  odrębny niejako 
typ p raw a górniczego, jako  praw o gór olkuskich. P raw o olkuskie 
przyjm ują i niem się rządzą inne żupy kruszcowe, jak  sław ne żupy 
sław kow skie x), założone w dobrach biskupów  krakow skich, żupy 
kruszcow e w Trzebini, w  C hęcinach2) i t. d. Dzięki tem u rozw ija 
się jeszcze bardziej olkuskie praw o górnicze, swą przejrzystością, 
celowością i właściwem  ujęciem  pełni w ypadków  życia górniczego, 
celujące wśród ów czesnego ustaw odaw stw a górniczego Europy.

Na praw o olkuskie składają się, prócz przyw ilejów  królew ­
skich, w ydanych dla gór olkuskich i innych gór kruszcowych, nadto 
lauda gwareckie, k tóre zwyczajom  górniczym, dzięki przyznanej 
statu tem  O lbrachta autonom ii, nadają moc ustaw y, jakoteż księgi 
górnicze 3), do których w szystkie ważniejsze akty górnicze w pisy­
wano, a które przeto stanow ią nieocenione w prost źródło dla po­
znania życia praw nego i gospodarczego górników  polskich. Na 
podstaw ie tak zebranego m ateryału, wydaje starosta i żupnik chę­
ciński, Ja n  ze M sticzowa Płaza w r. 1608 ustaw ę górniczą dla gór
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ń Korneli K o z ł o w s k i :  K opalnie klucza sław kow sk iego . U stęp  z dzieła, 
p ośw ięcon ego  poszukiw aniom  na polu historyi przem ysłu górn iczego  w  da­
w nej P olsce. B iblioteka w arszaw ska z r. 1889, str. Ь6 i nast.

St. C i s z e w s k i :  Lud roln iczo-górniczy z okolic S ław kow a w p ow iecie  
olkuskim  str. b. H ipolit K o w n a c k i :  O starożytności klucza sław kow skiego  
str. 72. W incenty K o s i ń s k i :  K opalnie olkuskie (odb. z Pamiętnika fizyogra- 
ficznego t. II, r. 1882).

2) P rzyw ilej z r. 1494 dla gór chęcińskich postanawia: „in causis et con­
troversiis m ontium  et laboris montani occasione apud eos, inter quascum que
personas ortis et suscitatis super iniuriisque exinde em ergentibus non alio quam  
ju re  montano in sta r ju ris et c iv ium  ilkuszensium  p e r  zu p p a riu m  ipsorum  chanczinen-
sem jud icabun tur et debeant ju d ic a r i11.

5) Acta actorum  officii Zupariatus llkusiensis sub felici regim ine g e n e ­
rosi Iosti L odow ici Decii llkusiensis et C hencinensis zuparii carbariique Vieli- 
censis et sacrae Maiestatis R egiae Secretarii atque aulici... eiusque v icesge  
rentis Nobilis Stanislai B oniecski, ad annum domini 1367 ad reliquos succeden­
tes. (R ękopis opatrzony liczbą 1 w  zbiorach biblioteki uniw ersytetu  Jagiell.).
P ozosta łe  księgi olkuskie mają s ię —za św iadectw em  Ł abęck iego—znajdow ać
w  archiwum  zarządu zak ładów  górniczych okręgu zachodniego w  D ąbrow ie.

K sięgi górn icze sław kow skie podał w  w yciągach K o z ł o w s k i  w pra­
cy: Kopalnie klucza sław k ow sk iego .

P oszczegó ln e  dokum enty górnicze, odnoszące się  żup kruszcow ych, z e ­
brane w  kodeksie papierow ym , znajdującym się  w  oryginale w  zbiorze ręko­
p isów  bibl. uniw ers. Jagiell. pod 1. 124.
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chęcińskich 1), stanow iącą niejako sankcyę ustaw ow ą 2) (o teryto- 
ryalnie ograniczonym  zakresie) dla zwyczajów górniczych, przestrze­
ganych dotąd jako  praw o zwyczajowe. Przez przedstaw ienie przeto 
ustaw y chęcińskiej—przy uzupełnieniu jej przepisów  zasadami pra-

’) U s t a w y  i s t a t u t a  także porządek Sąd ow y z Praw  Górnych Pra­
w a górn ego  pisanego przez artykuły p ew n e podane i op isane przez urodzo­
n ego  Pana Jana ze M sticzowa P łazę  W ielk iego  R ządcę Zamku krakow skiego, 
Starostę L ubaczow skiego etc. etc. Żupnika Gór C hęcińskich in fundo R egali 
Capitan. C hęcin, et R adosicen., w ed ług  prawa górn ego  p isanego starego Gór 
Ilkuskich, a teraz n ieco znow u p op raw ionego  i odnow ionego dla p ew nych  
przyczyn secundum  situm Gór jako n ow ych  tak i starych, tak m iedzianych  
jako też ołow ianych, leżących od łogiem  od kilkudziesiąt lat, a też now o pole­
row anych przez rozm aite Gwarki.

Także też na końcu przydany jest modus procedendi in Judicio Bannito 
Praw a Górnego gór opisanych, tak C hęcińskich jako też R adosickich, w edług  
przyw ileju Króla J. M., decim a m ensis Martii A nno D om ini Millesimo S excen ­
tesim o Octavo.

Monumenta historica dioeceseos Vladislaviensis. T . VI.
2) Już poprzednio , bo w  г. 1517, spotykam y próbę ustaw ow ego ujęcia 

ogólnych zasad praw nych górniczych. Czyni to ogóln ikow o król Zygmunt Stary  
z okazyi w prow adzenia w  życie  urzędu podkom orzego górn iczego i nadania 
go M ikołajowi Lanckororiskiemu z Brzezia. O gólne norm y praw ne, w yrażone  
w  rzeczonej instrukcyi górn iczej z r. 1517 dla podkom orzego górniczego (por. 
prof. D -r O sw ald B a l z e r ,  Corpus iuris P olonici, str. 339 i Ł a b ę c k i :  Gór­
nictw o, II str, 223) praw ie nie nabrały jednak u staw ow ego zastosow ania, ileże 
poza Lanckorońskim  nie obsadzono w cale urzędu podkom orzego górniczego, 
a projektow ana przez Zygm unta I reform a w  kierunku kreowania rzeczonego  
naczelnego urzędu górn iczego , nie przyjęła  się w cale . W ładzę zaś jaką j e- 
d y  n у  podkom orzy górn iczy, Lanckoroński, spraw ow ał, w yk onyw ał raczej ex  
re sw ego  żupnikow stw a olkuskiego.

W  tem  m iejscu  zw rócim y jed yn ie uw agę na dwa charakterystyczne  
m iejsca rzeczonej instrukcyi z r. 1517. Art. 2 udziela podkom orzem u górn icze­
mu um ocow ania „dandi et concedendi fristh et jus atque proprietatem , ubique 
locorum  in regno nostro, locandi m ontes et fodinas, atque stollas pro inqui­
rendis m ineris om nis gen eris m etalli, cuilibet postulanti, et m ontes co lere v o ­
lenti jure m ontano, sicut est in regno Hungariae, et aliis regnis11, zaś art. 3, om a­
w iając stosunki praw ne górn ik ów , postanawia, że  „licebit jam  ipso jure m on­
tano u n iversis subditis nostris, cujuscunque sint status et sexus atque condi­
tionis... jure praetacto m ontano uti publice, et cum ea proprietate, sicut in regna 
Hungariae coloni montium utuntur11.

Z podobnem i wzm iankam i, w skazującem i, że w  górnictw ie naszem  
w zorow ano się jed yn ie  na praw ie w ęgiersk iem , w zg lęd n ie  i na czeskiem  i że  
praw om  tym m oc posiłkow ą przyznaw ano,—spotykam y się często w  tej ep oce. 
Jako przykład przytoczym y jed yn ie  wyjątki z dwu p rzyw ilejów  Zygm unta A ugu­
sta. P ierw szy  z r. 155o dla ziem i sandom ierskiej postanaw ia, że  „licebit cul­
toribus sese  ad iura montana in regno Hungariae, Bohemiae et ilcussiensia et con­
suetudines decenter observatas re ferre ', drugi przyw ilej z tegoż czasu, w ydany
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wnemi z górniczych ksiąg olkuskich i sław kowskich, otrzym am y 
w  ogólnych zarysach całokształt ówczesnych stosunków  praw nych 
w górnictw ie kruszcowem  Polski.

Naczelną osobą kopalń jes t żupnik. Je s t to w  zasadzie przez 
króla m ianow any urzędnik ad m anus fideles, często za ryczałtow ą 
tenutą dzierżaw ca dochodów  królew skich (zupparius arendator), 
niekiedy zastaw nik, biorący w zastaw  dobra królewskie, a z niemi 
i urząd żupniczy w raz z dochodami tegoż urzędu. Takim  żupni- 
kiem -zastawnikiem  był Zayfred Bettm an za czasów króla A leksan­
dra. P rerogatyw y żupnika, bez względu na potrójne źródło naby­
cia urzędu, są jednakow oż jednakie. Żupnik posiada w górach naj­
wyższą władzę sądow ą, adm inistracyjną i skarbow ą, a w  ram ach 
tej w ładzy i moc ustaw odaw czą stanow ienia przepisów , jakich on 
i jego podw ładni w czasie trw ania urzędu trzym ać się będą. W ła­
dza ta ustaw odaw cza odpow iada przeto w ładzy ustaw odaw czej 
p retora w  Rzymie, a ustaw y żupnika edyktow i pretora. Żupnik 

,w  w ydaw aniu sw ych norm  jest jednak bardzo ograniczony pisa- 
nem praw em  górniczem , które jedynie uw ypukla swymi przepisam i; 
bardziej jeszcze związany jes t on zwyczajami górniczym i i laudam i 
gw arków , na k tóre się też żupnik chęciński w  swych ustaw ach 
powołuje. W  rezultacie redukuje się przeto w ładza ustaw odaw cza 
żupnika do ubrania w  szatę pisanego praw a tego, co zwyczaj 
i lauda gw areckie w prow adziły w zastosow anie jako  norm ę praw ną.

U praw nienia swe przelew a żupnik zastępczo na swego za-

na rzecz Leonarda W ild e, a upow ażniający go do poszukiw ań górniczych  
w  dzielnicy pruskiej, stanowi przy określeniu uprawnień: „plenam damus et 
omnimodam concedim us facultatem, ten ore  praesentium  m ediante, sub his con­
ditionibus un iversis, quales in regnis Hungariae, Bohemiae et praesertim in regno 
nostro Poloniae, circa hujusmodi m inerarum  et m etallorum  opera et labores, 
teneri et observari solitae sunt et consueverunt". (Por. Ł a b ę c k i :  Górni­
ctw o, II str. 267 i 261).

P ow yższe  ustępy dow odzą w ielk iego  w p ływ u  prawa w ęg iersk iego  na 
nasze górnictw o, cośm y kilkakrotnie już zaznaczyli, a pon ow n ie  podnosim y, 
celem  zaznaczenia, jak m ylnem  jest p ow szech n ie przyjęte zapatrywanie  
o  rzekom o przem ożnych w pływ ach praw a niem ieck iego na górnictw o pol­
skie. W praw dzie na praw o niem ieckie przenosi się m iasta górnicze, podo­
bnie, jak i inne m iasta polsk ie , należy jednakow oż o d r ó ż n i ć  p r a w o  
m i e j s k i e ,  choćby i m iejscow ości górniczych, o d  p r a w a  g ó r n i c z e g o .  
Podczas gdy prawo m iejsk ie pozostaje b ezprzeczn ie pod w pływ em  prawa nie­
m ieckiego, praw o górnicze polskie rozw ija się sam orodnie, posiłkując się j e ­
d yn ie  praw em  w ęg iersk iem , a w  dalszym  rzędzie praw em  czeskiem , które też 
(zw łaszcza praw o w ęg iersk ie ) oddziaływują na szereg  polskich instytucyi gór­
niczych.
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stępcę, podżupkiem  (vice-żupparius), a niekied}? też i nam iestnikiem  
zwanego, k tóry  w żupach królew skich przew ażnie żupnika zastępuje.

Pełnia władzy żupnika utrzym uje się jednak  jedynie  w  żu­
pach, założonych na gruntach królewskich. W  żupach bowiem  na 
gruntach biskupich i pryw atnych, w  m iarę osłabiania zasady k ró ­
lew szczyzny (regalu) i w miarę rozszerzenia się upraw nień właści­
ciela gruntu  do kopalin w jego  gruncie, upada pow aga urzędu 
żupniczego, a żupnik w  górach pryw atnych, pozbaw iony oparcia 
o w ładzę królew ską, za słaby jest, by się oprzeć przew adze sta­
rostów  i szlachty przem ożnej. W obec nich władza żupnika gór
pryw atnych okazuje się zupełnie bezsilną 1). K opalnictw o też w gó­
rach pryw atnych, pozbaw ione silnej ręki i możnej opieki, poczyna 
się chylić ku upadkow i.

Żupnikowi w  w ykonaniu w ładzy sędziowskiej pomocni są
„ławnicy przysięgli na urząd praw a górniczego" w  liczbie sied­
miu. Na przeciąg jednego  roku w ybiera się ich po Trzech K ró­
lach, „żeby spraw iedliw ie sądzili każdego w edług praw a górnego 
p isanego", to jes t p raw a górniczego polskiego, jako też posiłkowo 
praw a w ęgierskiego i czeskiego. W ybór na ław nika je s t obowią­
zujący, a ktoby nie przyjął w yboru i odrzucił m andat ław nika, pod­
pada grzywnie. U staw y chęcińskie, zajmując się kwalifikacyami kan­
dydatów  na sędziowski urząd ławniczy, stanow ią, że „Sędzia P raw a 
górnego" ma mieć „praw a um iejętność", „winien sądzić w edle 
praw a górnego" (art. XXII i XXIII). U staw y chęcińskie w yja­
śniają nam bliżej jakiem jes t to „prawo górne", w edle którego 
ław nik jako sędzia górny ma sądzić. I tak  stanow i art. XXIII, że 
„wszelki Sędzia pow inien umieć Praw o, a sądzić w edle Praw a 
G órnego pisanego, a niekiedy też wedle z w y c z a j u  daw nego, za 
PrawTo wziętego".

Sądow i żupnickiem u podpada orzecznictwo w spraw ach spor­
nych i niespornych.

W  spraw ach spornych w yprzedza rozpraw ę doręczenie po­
zwu. Pozew  winien gw arek przyjąć wszędzie, „na każdem miejscu, 
krom  kościoła, cm ęntarza, łaźnie, karczmy. S ługa ma oddaw ać 
pozw y z ukłonnością". Pozew  na piśm ie w inna strona pozyw ająca 
przez sługę górnego doręczyć stronie przeciwnej na trzy łub dw a 
dni przed odbyciem  się sądu gajonego (judicium bannitum). Pozew  
w razie po trzeby  można doręczyć stronie naw et w dniu s ą d u 2),

') K o z ł o w s k i :  Kop. kl. sław k., str. 429.
') D oręczen ie pozw u bez przestrzegania czasu 3 lub 2 dni przed roz­

prawą, pod lega ło  grzyw nie, jakkolw iek  b yło  w ażnem , o ile nastąpiło przed za­
gajeniem  sądu.
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jednakow oż przed zagajeniem  sądu przez żupnika lub podżupka, 
„albowiem, gdy już sąd zagają, pozew nic nie w aży“ (art. XXX). 
W ytoczenie pozwu odbyw ało się w ten sposób, że strona, żaląca się, 
jaw iła się przed urzędem  żupniczym, podaw ała swe żałoby, które 
w pisyw ano do ksiąg, a odpis w ierzytelny odnośnego wyciągu do­
ręczał sługa górny stronie przeciwnej z wezwaniem  na sąd. Skargi 
przed sąd żupniczy w noszono nietylko przeciw ko gwarkom  i ich 
robotnikom , ale i przeciw  samym urzędnikom  górniczym. I tak 
w rękopisach olkuskich znajdujem y skargę robotników  w ojew odziny 
krakow skiej, że przy dyderencyach granicznych „urzędnik S tolny 
Jan  Bożęta alias Klimek na nich i na inne O soby słow a bezecne 
mówił, Panów  naruszał, a w tym R obotników  Jaśn ie  W ielm ożney 
Jej? Mci Paniey W ojew odziny K rakow skiey w yganiał, y  bić chciał 
w  ich Czachach 0, a oni się mu prosieli, aby M arszydę2) w edług 
P raw a G órnego Żupnego y daw nych zwyczaiow zakładał i prze­
bitki, albo zeby rozm iar m iędzy sobą uczynieli. A  on, to iest tenże 
Klimek na ich prośbę y Praw a bynam niey nie respektuiąc, pow y ' 
pychaw szy ich z Czach ich własnych, vkładał sobie M arszydę w e­
dług swoiey woley y upodobania".

( d .  П . ) .  M A R Y A N  R O S E N B E R G .

') C z a c h a ,  cacha (U. Z eche) „chodnik od jed n ego  szybu czyli góry, 
do drugiego, przebitka1', zaś „czach" (n. Schacht) dół górniczy szyb" (Słow nik  
górniczy, str. 40).

’) M a r s z y d a ,  znaki górnicze w kopalni (S łow n . górn. str. 145).


